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W  I A D O M O Ś C I  K R A J O W  E.
M a n ife s t Jego C esarskiej Mści.

M y  z li o i  e y  Ł a s k i  
A L E X A N D E R  I. 

CESARZ I SAMO W ŁA D C A  W S Z E C H  ROSSYI, 
etc. etc. etc.

Bóg Wszechmocny Sprawuiący losy Państw i 
narodów , wy lawszy niedawno sczodroldiwą pra
wica tyle dohrodzieystw na Rossyią, obraca i teraz 
na nią wzrok swóy dobroci i miłosierdzia. Taka 
iest Święta Jego W ola, aby się rozmnażał Dom 
Cesarsko-Rossyyski i rosł w potęgę i chwałę przez 
zwiąski pokrewieństwa i przyiaini z naymocniey- 
szemi mocarstwami na ziemi. Z W oli więc Tego, 
co serca Królów trzyma w swym ręku , za zgodą 
nayukocliańszey Matki Naszey Cezarzoivey M aryi 
Teodorówny , My wspólnie s Królem Jmścią 
Pruskim Fryderykiem IT'elhelmem I I I .  postano
wiliśmy wybrać córkę J . K. M. Jiięźniczkę Jmść 
Karolinę  za małżonkę Nayukochańszemu bratu 
Naszemu U 'ielkiem n Nięciu Jlossyvskiemu 3 l i-  
kołaiow i Pawtoiviczoivi stosownie do Jego w ła- 
snPgO życzenia. Dnia ić\. teraznieyszego miesiąca 
Czerwca za Błogosławieństwem Naywyzsźego, J e j  
Królewicowska Mość przyięła nayprawowierniey- 
sze Wyznanie Greckiego Kościoła, i przy Lier-

źmowaniu wzięła Jm ie A l e x a n - d u y  T e  o n  o- 
n ó irn Y ; a tegoż miesiąca dnia a 5. w przytomno
ści N a sze y , przy zgromadzeniu Duchownych i 
Swiechich osob, w Kościele katedralny m zimo
wego pałacu obrządek zaręczyn poprzedzający 
związkom ślubnym domierzony m został. Zawia
damiając o tern wiernych N aszych  poddanych, Ro- i  

skazniemy nazywać odtąd J. K. M. T F ie lk a  X i ę i n ą  j
s ty tu łem  Jey Cesarzowicowskiey Mści. Dan
w Stołecznem Naszern mieście Peterzburgu mie
siąca Czerwca a 5. dnia roku od narodzenia Chry
stusa Pana 1817 a Panowania Naszego siedmna- 
stego. A L E X A N D E R .

Z  G rodna, dnia  19. K w ietnia  1817 roku. (*)
Dzień dzisieyszy wrystaw ił tuteyszey publicz

ności poruszaiący i rzadko wydarzyć się mogący

(*) P ism o to w ysłane  24. K w ietn ia  z. G rodna , n ie 
w iadom o dla iakiey przyczyny  tak d ługo  było  w  dro -| 
dze ; ledw ie albow iem  26. b. 111. doszło  przeznaczenia i, 
sw oiego. —  J . W . G ubernator C y w ilny  G rodzieński, 
łaskaw ie nam kom m unikuiący  do umieszczenia w  ga-, 
zecie w iadom ość o tak w spaniałym  czynie Jenerała  
P a s s y , ieźeli n iew yczytu iąc do tąd w  piśm ie naszem 
takow ego a r ty k u łu , m ia ł pow ód  do ro zu m ien ia , iż tOj 
pochodziło  s przyczyny opieszałości R edakcyi, raczy! 
przyiąc ninieysze iey  tźom aczenie się. 11
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widok. —  Jaśnie wielm ożny Jenerał od Infante* 
r y ł, w ielu Orderów Kawaler de L a s y ,  rodem Ir
landczyk, w  powiecie-Grodzieńskim osiadłość swą 
maiący , przedsięwziął ofiarować na rzecz Inwali 
dow kapitał pięćdziesiąt tysięcy R u b li Srebrnych 
wynoszący. Dla przyznania tego daru, przybyłe
go do miasta Jenerała w prowadził do sali sądowey 
drugiego Departamentu, ciwilny Grodzieński Gu
bernator i Kawaler Niemcewicz i gdzie nayprzód 
przeczytanym został dokument, w  którym wspo- 
mniony Jenerał wyraża: że uważaiąć Rbssyią za 
drugą swpią oyczy.znę, służąc w  woysku Rossyy- 
skiem lat 55 i odbywaiąó ty le kampanii , z niema- 
łe m  zawsze uczuciem patrzał na tych swoich współ- 
towarzyszów broni, którzy powracali z woien po- 
kaleczonemi, a widząc wielkiego z tylu rozlicznych 
czynów Monarchę sw ego  Alexandra Pierwszego 
urządzaiącego , po. skorićzoney ostatniey woynie 
lfepsze opatrzenie tych pokaleczonych R ycerzy, 
przez ustanowienie Komitetu Inwalidów, zagrza
ny ufnością do osob te dobroczynne ustawę admi- 
nistruiących, daie daruie na rzecz Inwalidów pięć
dziesiąt tysięcy Rubli Srebrnych, iakoż sporządzo
ny ku temu dokument', na sądzie głównym  podpi
s a li  przyznał. Zgromadzeni na ten akt słuchacze 
uwielbiaiąć czyn- ten tak wspaniały tego waleczne
go Jenerała, któren - przy szturmie fortecy Izmai- 
łowa  naypierwszy wszedł na ie y m u r y , przeięci 
naywyższym uszanowaniem dla Weterana (któren 
wprzódy nim wszedł w służbę Rossyyską, w  w oy
sku zagranicznym przez całą siedmioletnią s łu ży ł 
woynę) odprowadzaiąć go do poiazdu, b łogosła- 
wieństwy swem i okrywali!

Z  W i ln a , u . .  Czerwca.
Radca Tayny Xiąże Adam C zartoryski Kurator 

W ileńskiego Uńiwerzytetu przybył tu 7 . b. m;
K r o l e w s t w o  P o l s k i e . 

O rganiżacyia Sklepu Ubogich w W arszaw ie.-
Art; i . .  Otwartym będzie Sklep U bogich , 

kosztem Towarzystwa Dobroczynności: naięty i 
urządzony, w  którym wystawione będą na przedaź 
rzeczy przez ubogich, właścicieli na ten cel przy
niesione.

Art. 2 . Każdy ubogi może rzecz iakową, bądź 
swoiey roboty, bądź przez niego nabytą, do skle
pu przynieść „ aby tamże sprzedaną na iegozyslt  
została:

Art; 3. Rzeczy zupełnie zepsute , brudne, 
rzeczy zbyt w iele mieysca zabierające, m eb le , 
suknie używane, pościel i tym  podobne, przyy- 
mowane nie będą.;.

Art; 4* W szystko w  sklepie bez targu sprzeda
wane będzie.

Art. 5. Każdy przynoszący rzecz iaką do skle
pu położy na niey cenę ,. iaką za tenże towar 
wziąsć sobie zakłada., i dopilnuie, aby natychmiast 
C6H3-td na iiłm zapisana zostułai —- Ocllncrzc przy* 
tem-kwit drukowany z księgi sznurowoy wycięty^ 
w którym !\umer fantu i cena przez niego położona 
wypisaną będzie;

Art. fi. Gdy rzecz sprzedaną zostanie, oddawca 
kwitu drukowanego odbierze- za nią wzięte pienią
dze, z potrąceniem złotego iednego od dwudziestu 
złotych na koszta utrzymania sklepu. Jeśliby cena 
zbyt wielka na towarze położona , była przyczyną- 
iego niesprzedania, wolno właścicielowi każdego 
czasu ią odebrać, lub iey cenę zniżyć..

’ Art; 7 .. bez oddania drukowanego kwitu , nikt 
rzeczy , ani pieniędzy oddanych sobie mieć nie 
może. —  Kwity te na usprawiedliwienie chowane, 
i na nitkę nawłóczone będą..

Art. 8 . Jeśliby kto kwitek' zgu b ił, doniesie- 
o te'm do sklepu-, aby wzmianka o tern w księgach 
zrobiona była; ieżeli ieszcze kto inny pieniędzy 
nie odebrał,. Num er na ścianie bedż.ie powieszo
nym  i-pieniądze dopiero we trzy miesiące od tey  
daty mogą bydź reklamuiącemu oddane.

Art. <j. G dyby kto w sześć miesięcy po sprze
daniu r z e c z y ,  pieniędzy swoich nie o d e b r a ł ,  lub- 
wcale nie zgłosił s ię , takowe do kassy o d d an e  bed ą .

Artl 10. Przełożonemu w sklepie żadnych 
pieniędzy, ani podarunków za przyięeie do sklepu 
lub sprzedanie przyniesioney rzeczy pod utratą na-
tycbmiast mieysca .swego przyymować nie wolno.

Art: i i . Osoby m iłością bliźniego tchnąee,. 
mogą tak robotki swoie iako i rozmaite artykułem- 
trzecim wymienione rzeczy do sklepu na ich sprze
danie na korzyść ubogich wstydliwych odsyłać; 
raczą w tedy, w  sporządzoną na ten koniec książkę, 
darowizny swoie wpisywać z wyrażeniem swego- 
nazwiska, lub bezimiennie.

Art. 12 . Mogą także fant iaki, nie na korzyść 
kassy ubogich, ale dla iedhey szczególnie w ym ię— 
nioney familii przysyłać.

• Art: i3 .  Rzeczy darowane, będą przez Prze
łożonego w  sklepie , numerowane, lecz taxa do
piero po cnych oszacowaniu przez Dyrekcyią wpi
sana będzie.-

Art. 14- Prócz tego będą w  sklepie na sprzedaż 
wystawione produkta z fabryk Domu Zarobkowe
go; oddaiąc ie Dyrektbr Domu Zarobkowego poło
ży na każdym Num er i cenę, wpisze ie w  księgę



na ten cel utworzona. K ontrole tychże towarów, 
i obrachunki z P rzełożonym  w sklepie bezpośrednio 
utrzym yw ać będzie.

A rt. i 5. Ćo rok w  dniu wyznaczonym i dosta
tecznie wprzód ogłoszonym  , pozostaiące rzeczy w 
sklepie przez publiczną licytacyią więcey daiacemu 
sprzedawane będą; ua który to dzień pierwsza cena 
licytacyi będzie o 10 procentu n iiey  ta sy . Ktoby* 
z oddaiących fanty do sk lepu , poddać się tem u  nie 
ch c ia ł, wolno m u przed licytacyią rzecz swoię ode
b ra ć , lub  razem  licytować.

A rt. 16. Sklep Ubogich zarządzonym będzie 
przez D yrekcyią z trzech członków złożoną; do 
niey należą, rewizyie sklepu . utrzym yw anie g łó
w nego inw entarza, rewidowanie książek i kassy, 
u łatw ianie wszelkich.zażaleń i innych sklepu doty
czących się okoliczności, tasowanie rzeczy darowa
nych i t. d.

Art. 17. Członkowie D yrekcyi ułożą m iędzy 
sobą k o ley , w edług k tó rey , co tydzień ieden z 
nich na rew izyią przyydzie; co czwarty albow iem  
tydzień' sessyia złożona bydź winna. Każdey re- 
w izyi spisany będzie protokół.

Art. 18. Leżeć będzie zawsze w sklepie książka, 
w  którą każdemu do sklepu w interessie lub z cie
kawości przychodzącemu wpisać swoie zażalenia 
lu b  uwagi w olno; w tęż książkę protokóły rewizyi 
wpisywane będą. —  W  W arszaw ie na sessyi dnia 
4 - Czerwca 1 8 1 7 roku.

Sklep ten Ubogich będący na Krakowskiem 
Przedmieściu N . na dniu 14. Czerwca uroczy
ście o tw artym  zostanie..

W I A D O M O Ś C I '  z a g r a n i c z n e ;
N  t e  m c  y..

Z S z t u t g a r d u ,  520. Czerwca.
O d daty rozwiązania zgromadzenia Stanów W ir-  

tem bergskieh nic tu nienastąpiło ważnego. Część 
narodu naym niey maiąca oświecenia , podbudzana 
przez niektórych ukry waiących się złośliwych , po
ty tylko m ieszała powszechną spokoyność dopóki 
trw ała niezgoda między członkam i stanów zgrom a
dzonych i Rządem . Lecz od czasu kiedy RządJ 
okazał swoie sta łe  przedsięw zięcie, mieszkańcy 
miasta i okolic zupełnie się uspokoili; W krótce 
się spodziewaią postanowienia w zględem  organiza- 
cyi rozm aitych sądownićlw i zrównania podatków. 
Postanowienie takowe przed odiazdem iescze Króla 
i Królówey do lladen będą doprowadzone do wyko
nania. (Ś  tąd w idać, że ostatnie doniesienia od 
Brzegów M e n u  względem  aresztowania i wygnania

niektórych członków należących do większości g ło 
sów odrzucaiących proiekt konstytucyi , są bez 
wszelkich zasad). Królestwo Jchm ość zabawią, 
w  liaden kilka tygodni..

F r a n c y  r  a .

S P a r y ż a ,  1 6 ; Czerwca..
K ról przez roskazy swoie i 4 * i 15 - b. m . umie'— 

scił w  czynney służbie w ielu Oficerów- będącychs 
na połow ie gaży, którzy dali dowody gorliwości? 
swoiey w  spraw ie RzaduVvczasie teraźn iejszych7* 
zam ieszek, iakie s przyczyny niedostatku i innych- 
pobudek d a ły  się widzieć w  niektórych departa
m entach. J . K. M. naznaczyć raczył pensyią wdo
wie- po Kapitanie- L e d o u x , zam ordow anym  dnias 
8 . b; m . w L io n ie , synir zaś iego- umieścić roska— 
zał w szkole woienney w S a in t  Cyr.  Kroi tako®, 
roskazał M inistrowi woyny oświadczyć M arszałko- 
w i-Polnem u- L e se u r , i Pułkownikowi Zandarm e— 
ry i C rosili e r , oraz Oficerom nienależącym do słu
żby czynney zadowolnienie swoie za okazaną gorli
wość w przy tłumienia* zamieszauia w  Chateau-  
Tierry..

  G ra d 'w y p ad ły  rg ^M aia -s ta ł' się przyczyną;
wielkich spustoszeń w  kilku gm inach departamentu* 
w yiszey  Garonny ; w  skutek rapportu podanego* 
przez P refek ta , Król Jm ść przesłał m u s 5,ooo 
franków do rozdania n iasczęsliw ym , którzy nay— 
więcey ponieśli szkody..

—  Sprawa M aubreuil odbywa się teraz w  sądzie-
Policy i popraw czej.

i —  Dbnoszą s TCadyx' pod datą qo; M aia, iż* 
otrzym ano tam  doniesienia prosto z L im a  upe— 
w niaiące, iż woyska Królewskie są wszędzie w  ru — _ 
c h u , w celu odparcia s iły  powstańców, którzy 
przeszedłszy niezm ierne Pasm o gór K ordy lie ry  roz— 
siewaią proklam acyie powołuiace wszystkich Pe— 
rumianów  do powstania.. Pówszechne iest zdanie,, 
iż V ic e -Król z a jm ie  pozycyią przed L im a , ze- 
w szystkiem i siłam i iakie tylko będzie m ógł zebrać.

—  i 3 . b. m . X iaże W ellington w siadł na statek j 
W'C a la is  w  celu  udania się do A nglii, skąd iak po— 
wiadaia wciągu trzech tygodni powróci..

  1 7  . b. m -. w  rocznicę zaślubin X ięcia B erry
Bedzie widowisko teatralne u divoru- w  małych* 
apartam entach.. M ów ią, iż dw ór ma się udać 
wkrótce do S t .  C loud  na rezydencyią. XięstWo 
B e r r y  niem aią należeć do fey podróży, co dzień 
Jednakże Będą tam ieździó na śniadanie. —  X ie tn a  
odbędzie pałóg w Elizeinn B urbonów , ten nastąpi 
wkrótce gdyż X iężna iuż ies t.w  dziew iątym  mie*
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siącu ciąży. Rozum ieią, iż M o n sieu r  także nie-
będzie mieszkał w S t.  C loud , ale tylko na obiad 
tani będzie przj ieżdzał. lJożj tkuiąc 7. nieprzy
tomności dworu w 1 'uilleryiach  maią robić w ie l
kie przemiany w pałacu , sczegolnie zaymą się 
zbiciem wszelkich herbów i rznięcia, przypomiuaia- 
cego bytność w tym  pałacu przyw łasczycie la .

8 . p. m . Król ma się znajdować na popisie 
ieneralnyro Gwardyi ISarodowey Paryzkiey. Te
goż dnia będą rozdawane pomienioney Gwardyi 
nowe ozdoby.

—. J. K. M. pierwiey iesczo zaliczyć roskazał 
ffio,ooo franków na zapomogę departamentowi de 
l 'O ise \  teraz iescze takąisummę temuż departamen
towi przeznaczył. Takoż departamentowi niż- 
szey  Sekw any  z roskazu Króla Jmści zaliczono 
4 o,ooo franków, a przeto ten departament inż 
otrzym ał od Króla Jmści 3 00,000 franków wciągu 
szesciu m iesięcy.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .

 Przysłany do Sztokho lm u  przez Raszę Egipt-
skiego Kapitan rnorskiey służby Izrnael G ihra lter, 
zakupił znaczną ilość rozmaitey broni.

  Donoszą z M adrytu, iż tam rozesłano do
wszystkich miast pogranicznych s Portugaliią zale
cenia naysurowsze, aby wszyscy Portugalczycy 
przybywaiący do Hiszpanii, byli podsczególnem 
baczeniem policyi. W  twierdzach, a mianowicie 
w  B ad a io z  przedsięwzięte są także ostrożności, do 
czego dały powod korrespondencyie, które prze
jęto i dowiedziano s ię , iż w iele iest Portugalczy
ków będących wzwiasku z stronnikami Kortezyu- 
szów Hiszpańskich.

W I A D O M O Ś C I  U C Z O N E .
L I T E R A T U R A .

W y ic p k i  s T ragcĄ yi pod  ty tu łe m  ; Berenika  , K rólów * 
P a les ty n y , tłu m a czo n e j przez Hr. JHolla.

(  D okończenie.)
A  K t 4.  S c e n a  4 .  •

T y tu s .
Co i T y tu sie?  zamiarze tw óy  do końcą s ta ły ?
K łó low a czeka na c ię , gdzie idziesz zu ch w a ły ?
Czyś go tów  ią pożegnać? czyś się rad z ił sieb ie?
D aź ci dość okrucięstw a serce w  tey po trzeb ie?
B o do w alk i iaką ci zgo tow ały  N ieba 
N iedosyć iest bydż s ta ły m , okru tnym  bydż trzeba!

Zniosęż ten w zrok  którego słodkie uniesienie'
Umie znać każde serca m oiego ruszenie.
Gdy uyrzę oczy , Boskie u rok i n iosące ,
Czule na m nie w zn iesione , łzam i m ię dręczące,' 
Przypom nę* w  owczas m oią pow inność su row ą?  
Zdołam ze rzec : już niechcę w idzieć cię K rólow o.
Mam przebić lube serce k tórem um  tak lu b y ,
Za coz? kto kaze ? —. Ja  sam , ia chcę iego zgubyr.j 
B ow iem  czy z m i Rzyrm sw oie o b iaw ił żądanie?
Czyż około  pałacu sarkaią R zym ianie?
Czyż Państw o k u  przepaści zgubueyr pochylone 
Tą iedyuą ofiarą może bydż zbaw ione?
W szystko m ilczy  , ia ty ło  ieden w zbudzam  trw o g ę , 
W łasne tw orzę nieszczęścia k tó re  cofnąć m ogę.
Ktoż w ie?  Rzym  czuły na cnot B eren ik i w zory  
Sam ią może policzyć m iędzy Rzym skie c o ry ,
Rzym przez w łasny  sw oy  w ybór m óy u sp raw ied liw i, 
Z atrzym aym ysię n ie c o , bądźm y m niey  skw ap liw i 
N iecli obok p raw  sw ych  k ładn ie  na szalę słuszności 
Rzym taką m iło ś ć , tyle łe z ,  tyle stałości 
Z  nam i Rzym  będzie. —  C zekay , m iark tiy  w  tey p rzy ,

godzie
Jakiem  żyiesz p o w ie trzem , czyliś nie w  narodzie 
Gdzie nienaw iść ku K rólom  z pokarm em  w yssana .
N ie może bydż m iłn śc ią , n i trw ogą  p rze rw an a ,
Rzym osądził K rólow e potęp iaiąc K róli ,
Czyśmyż w  kolebce tego hasła nie uczuli?

Czyż odgłos co m i zw ieszczał obow iązki m oie 
N iedoszedł mię tam naw et kędy- w iod łem  boie ?
I gdy K rólow a ze m ną w  te przybyła strony  
Czyż niew iem  co Rzym  o niey  sądził zadziw iony? 
Trzebaż by ci sto razy toż samo g ło szono?
A b! n ikczem ny! rzuć b e r ło , a spiesz na iey  ło n o ,  
O bieray  w  końcu św iata  dla siebie m ięszkanie ,j 
A godnieyszy m od ciebie odday panow anie.!
Też to zam ysły  moiey' w ie lk o śc i, i c h w a ły ?
Co m i św ięte pam iątk i w  sercach iednać m ia ły ?
O sim dni iuź p a n u ię , —  od którey  p rzesz ło śc i,
Cozem zro b ił dla s ław y?  w szystko dla m iłośc i!
Zdaiąc z czasu rachunek  co też T y tu s p o w i!
Gdzież szczęście k tóre  T ytus m ia ł spraw ić R zym ow i 
Czyież ia łzy  o ta r łe m ! gdzież uszczęśliw iony 
C oby  m i m ych dobrodzieystw  d a ł kosztow ać p lo n y ?  
CzyJiźem iuż po lepszy ł św iata pow odzen ie?
Mamże od N ieba kresu dn i m ych ob iaw ien ie  ?
Z  liczby szczupłey Rzym  k tó rey  w y g ląda ł p rzy iem n ie , 
A h! ileż nieszczęśliw y straciłem  d a re m n ie ! .. .

J. H r. M o n .


